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RADY PRAKTYCZNE

-1. Paltocik dla niemowlęcia z białego pluszu lub kolorowej puszystej, 
wełny. Kapturek przybrany wianuszkami z kwiatuszków.



182 MŁODA MATKA Nr. 6

DLA NASZEJ DZIATWY

2. Ubranko dla 3—4 letniego chłopczyka z llanelki wełnianej. Spodenki 
popielate, bluzeczka szafirowa Guziki popielate.

5. Sukieneczka dla dziewczynki 4—5 letniej z flanelki wełnianianej w ko­
lorze poziomkowym. Rękawki kimonowe. Guziki granatowe.
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Apteczka domowa.
Brak odpowiednich środkom ratun­

kowych lub niezastosowanie właści­
wej nagłej pomocy przy nieszczęśli­
wych wypadkach może niejednokrot­
nie pociągnąć za sobą poważne kom­
plikacje.

To samo stać się może przy nieo­
czekiwanie występujących objawach 
chorobowych, które wymagają natych­
miastowego racjonalnego przeciwdzia­
łania.

Czasem prosty zabieg lub najnie- 
winniejszy lek. zastosowane w porę, 
przynoszą ulgę, a nawet wpływają na 
złagodzenie przebiegu choroby.

Posiadanie przeto podręcznej ap­
teczki domowej staje się konieczne.

Warunkiem istotnej wartości aptecz­
ki, jest posiadanie w niej zawsze nie­
zbędnych środków leczniczych w sta­
nie używalności. Cóż bowiem 
warta jest flaszeczka, nawet ze szkla­
nym korkiem—po jodynie, ponieważ 
jodyna w niej wyschła?

Ilość posiadanego środka powin­
na być wystarczająca przynajmniej do 
jednorazowego zastosowań ia.

Apteczka koncentrować się powin­
na w specjalnie na ten cel przezna­
czonej szafce, gdyż lekkomyślne 
rozrzucanie lekarstw gdziekolwiek, w 
szczególności przy drobnych dzieciach, 
dało już niejednokrotnie smutne wy­
niki.

Zdarzały się wypadki, że dziecko 
zjadało całą zawartość pudełka zna­

lezionego na nocnym stoliku ojca, peł­
nego ponętnych czekoladek... przeczy­
szczających.

Parzyły się też dzieci dotkliwie jo­
dyną lub amoniakiem. Gryzącymi 
proszkami, przeniesionymi na powie­
ki, powodowały przewlekłe zapalenie 
oczu.

Aby uniknąć tych wszystkich niepo­
trzebnych, a dojmujących zmartwień, 
należy szafkę apteczną mieć umie­
szczoną nu ścianie w łazience lub po­
koju sypialnym na wysokości przynaj­
mniej 1,5 m od podłogi, dbając jed­
nocześnie, aby stale była zamykana 
na kluczyk. Ta niedosiężność i tajem­
niczość apteczki oddaje nieraz mat­
kom nieprzewidziane usługi. Oto uła­
twia im nakłonienie opornego i roz­
kapryszonego dziecka do zażycia nie­
smacznego lekarstwa. Otwiera się wte­
dy apteczkę, pozwala malcowi zajrzeć 
„co jest tam w środku”; w szczodro­
ści nieograniczonej pozwala się nawet 
ruszyć coś nie coś, a w zamian za to 
ustępstwo podsuwa się dziecku nie­
postrzeżenie lekarstwo do połknięcia. 
Manewr doskonale się udaje, z duży­
mi widokami na powodzenie w przy­
szłości. o ile lekarstwo nie jest zbyt­
nio przykre w smaku.

Apteczka domowa nie może jednak 
zawierać zbyt wielu środków. 
Byłaby wtedy nie tylko bardzo kosz­
towna, lecz nadmiar lekarstw utrud­
niałby korzystanie z nich osobom me- 
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obeznanym.
Zawartość apteczki składać się po­

winna: 1) z lekarstw, 2) środków an- 
tyseptycznych i 5) przyborów oraz 
przyrządów niezbędnych do wykony­
wania zabiegów.

Wszystkie przedmioty w apteczce 
muszą być tak ułożone, żeby je odra- 
zu można było odnaleźć. Na butel­
kach i słoikach wyraźne napisy z na­
zwą lekarstwa, przy których bardzo 
zalecane jest dodanie wskazówek ob­
jaśniających sposób użycia danego me­
dykamentu, np. ilość kropel, ilość ły­
żek. łyżeczek na pewną proporcję wo­
dy itd.

Dla szybszej orientacji zróżniczko­
wany kolor nalepek powinien nas ob­
jaśniać o przeznaczeniu danego środ­
ka. Przy środkach 1) do stosowania 
zewnętrznego np. kolor żółty; 2) do 
stosowania wewnętrznego — biały; 5) 
przy lekarstwach wymagających spe­
cjalnej uwagi i ostrożności—kolor na­
lepek czerwony itd. Na drzwiczkach 
apteczki zamieszczamy dokładny spis 
znajdujących się w niej rzeczy.

Spośród lekarstw stale znajdować 
się powinny następujące:

Maści: cynkowa, ichtiolowa, kam­
forowa, lanolina, waselina borna.

Zioła: rumianek, suszone maliny, 
suszone jagody, siemię lniane, szałwia, 
mięta.

Proszki: motopirina (0,5), chini­
na (0,5). salol (0,5). piramidon (0,5) 
(dawki dorosłych).

Poza tym krople Walerianowe, Ino- 
ziemcowa, olej rycynowy, sól morszyń- 
ska lub sztuczna sól karlsbadzka. ma­
gnezja palona, soda oczyszczona, krop­
le miętowe.

PIKRWSZA MIESZANKA DZIECKA

FF = Fosl'atjn Faliera

Środki zewnętrzne: woda 
Burowa, woda Gulardowa, olej lnia­
ny, amoniak, terpentyna francuska, oli­
wa nicejska, benzyna.

Środki de z ynf ek cy j ne: kwas 
borny, woda utleniona, jodyna, spiry­
tus salicylowy. Nie należy także za­
pominać o talku, pudrze cynkowym 
oraz sudorynie i lekkim rozworze for­
maliny.

Przyrządy i przybory niezbędne w 
każdej racjonalnie skompletowanej ap­
teczce domowej to: termometr do mie­
rzenia temperatury, 1/i metra ceratki 
do okładów, worek gumowy na wodę 
gorącą do miejscowego nagrzewania, 
2 tuziny baniek, irygator gumowy oraz 
mała gumowa i/i litrowa gruszka, słu­
żąca do lewatywek dla dzieci.
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(irzyziiyczajeniem
Norweski Tran Leczniczy jest w 
tak znacznym stopniu pozbawiony 
smaku i zapachu, że dzieci chętnie 
go promują. Codzienna nawet 
mała dawka tranu leczniczego, 
podawana regularnie dzieciom
rano i wieczorem przyzwyczaja

je do tranu, który stano­
wi naturalny czysty lek, 
a zarazem znakomity śro­
dek odżywczy. Norweski 
Tran Leczniczy wzmac­
nia i krzepi organizm

. dziecka i chroni przed krzywicą.

'NORWESKI TRAN LECZNICZY
płynie na całym i w l e ci e

Gdy dzieci są starsze i wymagają 
obfitszych lawatyw, należy zamsze sto­
sować im przy tym zabiegu kaneczki 
gumowe, które zakładamy do kranika 
normalnego irygatora.

Dobrze jest mieć również w aptecz­
ce: szklanką i butelką z podziałką, kro­
plomierz, zakraplacz do oczu lub no­
sa, porcelanową łyżką do lekarstw, 

szklaną łopatką do rozprowadzania 
maści, pinsetką i nożyczki z nierdzew­
nej stali.

Wata higroskopijna w paczce 100 
gramowej, */ 4 metra sterylizowanej 
gazy, dwa rodzaje bandaży 4 i 10 
cm szerokości oraz jeden bandaż ela­
styczny. no i nieodzowny lepki plaster 
rolkowy dopełnią pogotowia opatrun­
kowego.

Tak zaopatrzona apteka, w której 
nie brak również popularnej bro­
szurki o r a i o w nictmie, zaspa­
kaja w zupełności potrzeby higienicz­
no-sanitarne przeciątnego domu ro­
dzinnego w miejscowościach, gdzie 
zdobycie pomocy lekarskiej nie jest 
zbyt utrudnione.

Nie zapominajmy bowiem, że pier­
wsza pomoc najracjonalniej i najsku­
teczniej udzielona w nagłych wypad­
kach nie może zastąpić leka­
rza. Zabezpiecza ona jedynie istotą 
poszkodowaną przed groźnymi nieraz 
nastąpstwami nieszcząśliwego wypad­
ku i stwarza jej najlepsze warunki w 
okresie oczekiwania na przybycie le­
karza.

Jednakże w miejscowościach odda­
lonych od środowisk ludzkich, i tam. 
gdzie lekarz jest daleko, apteczką do­
mową należy kompletować na wzór 
apteczek potowych, z których modela­
mi można sią zapoznać w l olskim 
Czerwonym Krzyżu lub w ośrodkach 
sanitarnych

Maria Ankiewiczowa.

&
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Nasza forma bibułkowa.
Kaczka.

Zrobimy kaczkę z białej flory, z 
dziobem i łapkami z czerwonego suk­

na. Załączoną formę kaczki przy­
kładamy do podwójnie złożonego 
materiału, przypinamy szpilkami po 
czym wycinamy nożyczkami, doda­
jąc i cm na zeszycie. Skrzydła wy­
cinamy tuż przy brzegu formy rów­
nież z podwójnie złożonego materia­
łu. Po zeszyciu napychamy kaczkę 
watą, przez otwór zostawiony u do­
łu na szwie.

Watę należy upychać równomier­
nie patyczkiem. Po wypchaniu za­
szywamy otwór, następnie przyszy­
wamy dziób i łapki, wycięte z czer­
wonego sukna według załączonego 
rysunku 2. 3.

Skrzydła przyszywamy w miej­
scach oznaczonych na formie rys. 4.

Na łebku kaczki przyszyjemy czu­
bek, zrobiony z białego pompona. 
Gdy kaczka jest już zrobiona — na­

kleimy ją na tekturkę lub deseczkę 
szer. 5 cm, dłg. 10 cm do której przy­

mocujemy gwoździkami kółka, zro­
bione z dużych szpulek od nici.

; M. Piotrowska.
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Uczmy się szycia.
Powiększanie formy.

III sposób. Poszerzanie lub zwę­
żanie środkiem przodu jest najłat­
wiejsze, lecz można stosować tylko 
przy fasonach prostych, nie posiada­
jących ozdobnych cięć lub karczków, 
gdyż te zawsze umieszczane są w 
ustalonej odległości od środka przodu, 
więc nie można zmieniać tych pro- 
porcyj. Rys. 5.

Formy takich i zbliżonych faso­
nów mogą być zmieniane III-cim 
sposobem. Rys. 6.

Chcąc z mało kloszowej sukiene- 
czki zrobić bardziej kloszową, na­
leży podzielić na równe pasy, po­
rozcinać i rozsunąć trójkątami, przez 
co obwód dołu się poszerzy, a linia 
wszycia zmieni podkrój, tylko dłg 

wszycia zostanie bez zmiany. Rys. 7. 
Jeśli zmniejszamy klosz, zamiast roz­
suwać załamujemy trójkąty. W po­
dobny sposób z okrągłego kołnierzy­
ka można zrobić krezę kloszową.

Rękawki można zmieniać II-gim 
sposobem jeśli różnice są duże, oraz 
zmniejszać lub powiększać równo­
miernie górą i dołem i na szwach 
w/g załączonego rysunku 8. Jeśli

robimy rozporek to umieszczamy 
na 1/4 szer. dołu -j- 1 cm. Koł­
nierzyki i mankieciki podłużać środ­
kiem tyłu i na przodzie jednakowo, 
a szerokość jedną stroną nie zmie­
niając podkroju szyi. Rys. 9.

Formę majteczek sprawdzamy w 
ten sposób, by najszersze miejsce 
wynosiło 8/4 obwodu bioder (na weł­
nę 8/4 obw. bioder — 3 do 5 cm)
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a dłg kroku 1 2 * * 5/8 dłg podstawowej, 
mierzonej od pasa do kolana. Zwę­
żamy formę majteczek, załamując na

1 kg mąki
25 dkg cukru
10 żółtek
Wanilja
otarta skórka z cytryny

litra mleka, sól
20 dkg masła

5 „ rodzynków sułtanek)
bułka tarta i masło 
do formy
Rozczyn. Drożdże rozetrzeć w ma­

łym kamiennym garnku, dodać cu­

linii rozporka, lub poszerzamy (roz­
cinając) rozsuwaniem w/g sposobu 
11-go.

Ustalamy dłg. kroku i różnicę do- 
dajemy lub ujmujemy w pasie po­

zostałą różnicę dłg — dołem maj­
teczek. A’(/s. 10.

Julia Kinsneroma.

Kuchnia dziecięca.
Przyjęcia dla dzieci.

(Dokończenie).

Babka.
Rozczyn.
10 dkg drożdży

5 „ cukru
10 „ mąki
mleko

kier, wymieszać, gdy puszczą sok, 
wsypać 10 dkg mąki i wlać trochę 
mleka, z ilości przeznaczonej do cia­
sta (Jś litra), żeby powstała masa gę­
stości kwaśnej śmietany. Wstawić 
garnek do ciepłej wody (50°), przy­
kryć papierem i zostawić na 10 do 
20 minut, aż rozczyn wyrośnie.

Żółtka utrzeć z cukrem na puszy­
stą masę, dodać skórkę z cytryny, wa- 
nilję, wyrośnięty rozczyn, odrobinę 
soli, przesianą ciepłą mąkę, mleko i 
zarobić. Gdy składniki połączą się, 
wlewać po trochu stopione ciepłe 
masło i wyrabiać tak długo, aż cia­
sto odstanie od ręki, stanie się gład­
kie, lśniące na powierzchni pokryte 
pęcherzykami, wtedy wymieszać z 
mytymi, osuszonymi rodzynkami i 
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postawić w ciepłym miejscu do wy­
rośnięcia, żeby przybyło jeszcze raz 
tyle. Formy wysmarować masłem, 
wysypać bułkę tartą, nałożyć wyro­
śniętym ciastem do połowy, posta­
wić w ciepłym miejscu, żeby wyro­
sło do pełnej formy. Piec w dobrze 
wygrzanym piecu, ale średnio gorą­

cym, próbować czy upieczone cien­
ko zastruganym patyczkiem, jeżeli 
patyczek nieoblepiony, ciasto upie­
czone. W pięć minut po wyjęciu z 
pieca, wyjąć ciasto z formy, posy­
pać przez sito pudrem i ostudzić o- 
parte o brzeg stolnicy.

5*.  Witkowska.

Ubranko z wełny.
Części: 2 przody bluzeczki, 2 rę­

kawy, plecy, kołnierzyk, 2 części 
spodni, 2 kieszonki.

Materiał: 300 gram, wełny średniej 
grubości (może być włóczka) lekko 
skręconej, 2 motki 100%-ej angory, 

i m gumki do spodni, 5 guzików, 
druty Nr 2^ i Nr 5.

Ściegi; 1) Jersey czyli 1 rząd na 
prawo, 1 rząd na lewo, 2) ścieg fran­
cuski t. zn. stale na prawo z oby­
dwóch stron, 3) ściągacz: 1 oczko na 

Chemiczna Fabryka taniej Sandez, Bazyleja, Szwajcaria 

„CALCIUM A S A N DOZ" 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ SAND OŹ_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
stuprocentowo czysty, bez żadnych domieszek, a przez to najtańszy

preperaf wapniowy
W 

gruboziarnistym proszku, tabletkach czekoladowych 
lub tabletkach musujących, które dają bardzo smaczną 

I i m o n i a d ę.

Prosimy poradzić się lekarza i żądać w najbliższej aptece.

Marka .SANDOZ*  jest marką światową, gwarantuje wysoką klasę produktu.'
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prawo, 1 oczko na lewo, na odwrot­
nej stronie prawe nad prawymi, le­
we nad lewymi oczkami i 4) ścieg: 
warkoczyki: 6 oczek na prawo, 6 o- 
czek na lewo, na odwrotnej stronie 
prawe nad prawemi, lewe nad le­
wymi oczkami. W ten sposób prze­
rabiamy 7 rzędów. 8-my rząd: nad

lewymi oczkami robimy lewe oczka. 
Z 6-ciu prawych oczek, pierwsze 3 
oczka przekładamy bez przerobie­
nia na zwykły mały pończoszniczy 
drut (t. zw. pomocniczy). Następne 
3 oczka prawe przerabiamy na pra­
wo, a potem dopiero przerabiamy 
też na prawo te 3 oczka z pomoc­
niczego drutu. — Później zaczynamy 
znów od początku, czyli 7 rzędów: 
6 prawych, 6 oczek lewych: 8-mv 
rząd kręcić warkoczyki.

Bluzeczka: Plecy zaczynamy 76-ma 
oczkami na drutach Nr 2'.-> ściąga­
czem (patrz ściegi) który jest 4 cm 
wysoki. Potem przekładamy robotę 
na druty Nr 5 i zmieniamy ścieg na 
warkoczyki (patrz ściegi). Od dołu 
do pachy bluzeczka ma 22 cm. Na 
pachę gubimy z każdej strony kolej­
no w każdym rzędzie najpierw 3 
oczka, potem 2 oczka, następnie 1 
oczko. Od pachy do ramienia odleg­
łość wynosi 14^ cm. Na ramię gu­
bimy z każdej strony 3 razy po 6 

oczek (od strony pachy do szyi). Po­
zostałą ilość oczek gubimy odrazu.

. 4.

namy każdą połowę przodu na dru­

tach Nr 2*4  ściągaczem, który jest 4 
cm wysoki, 40-ma oczkami. Po zro­
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bieniu ściągacza zmieniamy druty 
na Nr 3; zmieniamy ścieg na war­
koczyki i dodajemy sobie 8 oczek 
na zapięcie, które w następstwie 
przerabiamy stale na prawo (ścieg 
francuski) ażeby się brzeg nie skrę­
cał. Od dołu do pachy robimy 22 
cm. Na pachę gubimy 5, 3, 2 i 1 
oczko. Od dołu do dekolciku po­
winniśmy mieć 35 cm. Na dekołcik 
gubimy odrazu 9 oczek. Następ­

nie 4, 3, 2 i 1 oczko. Paszka do ra­
mienia wynosi lbV2 cm w prostej 
linii. Na ramię gubimy 3 razy po 6 
oczek od strony pachy do szyi.

Dziureczki wyrabiamy co 6 cm 
jedną, gubiąc w jednym rzędzie 5 
oczka a w następnym znów je na­
bierając.

(d. c. n.)

E. Zgodzina.
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